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Ceny prenumeraty: 
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Z przesyiką pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2 KS0h | z dwukrotną 3 K —h. 
wysyłką . . 9 „=> 
pocziowę . 36 s =" s 
W Niemczech miesięcznie . . . . . 4K= h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznia 5 , —, 


kwartalnie . 7 „ 
30 


rocznie . =. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 69 halerzy. 
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Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowg 


| 


lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane ca wiersz pe 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wierss 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitewy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hał. ca wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, ne prowincyi 8 hal. 

t 
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Nieprzejednana Serbia i jej protektorka. — Rysy w Związku bał- 
itańskim. — Ważne narady w Budapeszcie. — Walka e Stambuł 


rezpoczęta. 


Lwów, 15 listopada. Budapeszt. (Tel. wł.) „Az-ujsag* pisze: 
(=) W ostatniej dobie nie zaszła żadna | Stojan Danew bawi w Budapeszcie, by z pole- 
zmiana na korzyść pokojowego rozwikłania aa; genia króla Ferdynanda wystąpić w roli po- 
targu austro-serbskiego, co jest równoznaczne z|Średnika między Austryą a Serbią. 
pogorszeniem stę _sytuacyi. Serbia w dalszym | Czy ta interwencya króla Ferdynanda jest je- 
ciągu podkreśla buńczucznie swe morskis ape- Szcze na czasie i wyda jakieś rezultaty, okażą 
tyty, a z za jej plec coraz widoczniejsze są kon. | wypadki najbliższych dni. Tyle jest tylko pewne 
tury północnej protektoski. że z naszej strony nie uczyniliśmy 
atmosferze Europy daje się odczuwać | żadnych wojskowych przygotowań a wszy st- 
jakieś parcie do ogólnego rozrachunku spiętrzo- |ko jest jeszcze w rękach dyploma- 
nych przeciwieństw, maly, niepozorny port wicyi europejskiej. 
Durazzo będzie tu naturalnie symbolem a zara- Budapeszt. (Tel. wł.) Korespondent „N. 
zem pokrywką najprzeróżniejszych sprzeczności |W, Tagb.* rozmawiał z generalnym konsulem 
interesów. - "M Sa ,  , |bułgarskim Konstantynowem, który powiedział, 
Fakt, że w Związku bałkańskim po wizycie |żę jedynym na razie rezultatem wizyty Danewa, 
Danew an (który nie puścił się dalej Europę, jo którym można mówić, jest zaprzeczenie 
ale wrócił do Serbii), dają się zauważyć| pogłosek mobilizacyjnych. Konsul ma 
rysy, które powinnyby natchnąć opamiętaniem | nadzieję, że wszystko się dobrze skończy, w 


zgorączkowaną Serbię, fakt zajęcia zajętych|kążdym razie Austro-Węgry i Bułgarya mogą 
już przez Greków Salonik poraz wtóry przez |buć zadowolone z odbytych w Budapeszcie 
Duigarów — jest dziś raczej ciężarkiem na szali | parad. 


wojny, niż pokoju. 

Austrya, trójprzymierze z przyległościami 
widzi kogoś corez to bardziej zizolowane- 
go i dlatego szanse pokoju od wczoraj bardzo, 
ba dzo zmalały... 

Idą ku nam wielkie dni... 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Fr. Presse" donosi, 
że Danew uwiadomił Austro-Węgry, iż Bułgarya 
jest gotowa spełnić swe zobowiązania wobec 
związku bałkańskiego atoli tylko do chwili 
zawarcia pokoju z furcyą. IKwestye albań- 
ska mie może stanowić treści umowy Związku 
już choćby z tego powodu, ponieważ nie przy- 
puszczano klęski Turków w takich rozmiarach. 
Zresztą jeszcze i inne sprawy czekają na roz- 


Budapeszt — Durazzo, 
zadowałajzcy wynik misyi Danewa. — Ro- 


gyjskie szydło w serbskim worku. — Zwią- |strzygnięcie, ponieważ rozdział zdobytych ob- 
zek bałkański się rozkleja. szarów wymaga ostatecznego porozumienia. 
. | Faktycznie też już teraz słychać o lekkiem na- 

, Budapeszt. (TBK.) Prezydent  sobrania prężeniu między członkami Związku. 


buigarskiego Danew wczoraj o godzinie 12-tej 
w południe złożył wizytę pożegnalną hr. Berch- 
toldowi, a wieczorem odjechał do bułgarskiej 
kwatery głównej. 

Budapeszt. (TBI.) Cesarz przyjął wczoraj 
o godz. wpół do 2-giej arcyks. Franciszka Fer- 
dynanda na posłuchaniu, które trwało pół go- 
dziny. Następnie arcyksiążę przyjął na posłucha- 
niu hr. Berchtolda. 

Budapeszt. (TBK.) Hr. Berchtold rewizy- 
tował w hotelu prezydenta sobrania bułgarskiego 
Janewa. 

Danew przyjął następnie szefa saXcyi w 
ministerstwie spraw zagranicznych hr. Wicken- 
burga i odbył z nim konierencygę, która 
trwała nółtorei godziny. 


Budapeszt. (Tel. wł.). Współpracownik 
„Az Est* miał rozmowę z prez. Danewem, który 
na zapytanie o stosunek Bułgaryi do Rumunii 
oświadczył, że Bułgarya chce żyć z Rumunią w 
dobrych sąsiedzkich stosunkach i przyjaźni. R u- 
munia ma wybitne interesy na Bałkanie, Które 
teraz po ustaniu „status quo“ stały się aktualne. 
Na pytanie, czy Bułgarzy zajmą stale F on- 
stantynopo!, odrzekł, że jest to kwestya 
dalszej przyszłości. Z Avstro-Wąjzram:! Eułga- 
rya chce żyć w przyjaźni, choćby także z te- 
go tytułu, że król Ferdynand długi czas w 'ma- 
narchii przebywał. Na pytanie co do portu 
nad Adryatykiem odparł Danew: Ta kwe- 
stya właśnie mię tu sprowadza, jest postanowie- 


niem Bułgaryi sprawę tę w sposób pokojowy 
załatwić. 

Budapeszt. (Tel. wł.) U następcy tronu 
wczoraj przez całą noc odbywały się nara- 
dy wyższych wojskowych, mężów stanu Í 
polityków. 

Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość, jakoby 
prez. Pasicz odpowiedział już 
na oświadczenie hr. Ugrona, jest 
nieprawdziwa. Nastąpi to dopiero po porozu- 
mieniu się z królem i po uchwale Rady mini- 
strów. Pasicz oświadczenie przyjął tylko ad re- 
ferendum. 

Paryż. (Tel. wł.) W tutejszych kołach po: 
litycznych wiedzą, że Rosya utrwala Serbię w 
uporze, obiecując ją poprzeć wszelkiami 
siłami. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Petersburga telegra- 
fuje korespondent „Daily Mail“, że potwierdza 
się władomość, iż rząd rosyjski poprze żą- 
dania Serbii, co do portu adryatyckiego. — 
Prasa | cpinia publiczna uważa konflikt Au- 
stryj z Rosyą za bezpośrednio blizki i nieu- 


nikniony, jeżeli monarchia austryacką będzie 
obstawać przy swem  dotychczasowem stano- 
wisku. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Ztg.* donesi 
z Paryża: Wielkie dzienniki dałej twierdzą, że 
Serbin kategorycznie żąda części Albanii i portu 
nad Adryatykiem, które to żądania popierane 
są z forsą przez Rocyę. Opinia publiczna też 
jest zdania, że Rosya popiera aspiracye serbskie. 

Podobne wiadomości przynosi z paryskich 
kół dyplomatycznych „N. Fr. Presse“. 


Co na to Europa? 


Słabe widoki pośrednictwa. -- Że i przeciw 
„awanturze, 

Kolonia. (TBK.) W sprawie zatargu austrya- 
cko-serbskiego telegram berliński „Koelnischer 
tg." donosi co następuje: Twierdzenie Serbów, 
iż mają carte blanche od Związku bałkańskiego 
na występowanie przeciw Austro- Węgrom jest 
nieprawdziwe. Także o stanowisku trój- 
przymłerza mówi się rozmaite rzeczy, które wy- 
magają sprestowania. Niema sią rzecz tak, 
aby trójprzymierze komukolwiek zagrażała 
lub wyzywało, przeciwnie, gdyby trójprzy- 
mierze miało czynnie wystąpić, to musiało- 
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by być wyzware, Odpowiada ła to stanowisku 
trójprzymierze, jakie ono od początku zajęło. 

Frankfurt, (Tel. wł.) „Frankf. Ztg.* donosi 
z Wiednia : W tutejszych kołach dyplomatycznych 
twierdzą, że sytuacya ciągle jeszczę jest powa- 
żna, ale nie krytyczna. W najbliższych 
dniach możemy dożyć denerwu- 
iących scen, ponieważ Austro-Węgry 
ani na krok nie ustąpią ze swego stanowi- 
ska wobec Serbii. Podobnie jak Austro-Węgry 
tak i Niemcy nie zgodzą mię na Konferencyę, 
proponowaną przez Francyę. 

Eerlin. (Tel. wł.) Z kół dyplomatycznych 
dzienniki donoszą. że poseł włoski w Belgradzie 
nie uczynił żadnego kroku 'u tamtejszego rządu. 
Podobnie nie istnieje zamiar demonstracyi floto- 
wej pod Durazzo. Podobny czyn byłby uważany 
przez inne państwa bałkańskie za „casus fęderis". 

Rzym (TBK). „Stefani" donosi z Neapolu: 
Król Wiktor Emanuel otrzymał od cesarza i króla 
Franciszka Józefa l. następującą depeszę: Oży» 
wiony najszczerszą przyjaźnią spieszę przesłać 
WKMości moje najgorętsze życzenia w dniu u- 
rodzin. Korzystam z przyjemnością ze sposnbnor- 
ści, by WKM. pogratulować najserdeczniej wyni- 
ków akcyi w Libii oraz z powodu cnót wojsko- 
wych, objawionych w tej kampanii przez armię 
i flote WKMości. 

Rzym. (TBK). Dzienniki omawiają telegram 
cesarza Franciszka Józefą do króla włoskiego, 
podnoszą nadzwyczaj serdeczny jego ton i za- 
znaczaje, żć w sprawie bałkańskiej między obu 
mocarstwami panuje zupełne porozumienie. 

Rieka. (TBK). W kołach politycznych czar- 
nogórskich wyrażają zdanie, że już w tych dniach 
rozpoczną się rokowania Turcyi z państwami 
bałkańskiemi w sprawie pokcju. 

Paryż (TBK). Prasa tutejsza omawia za- 
targ austro-serbski w sposób bardziej pokojowy. 

„Figaro* sądzi, że misya Danewa jest ob- 
jawem uspokajającym. Jeżeli potężna Austrya 
poczyni małe ustępstwa, to i Serbia odstąni od 
swych żądań co do A!banii. Jeżaiiby [ednax 
Serbia trwała przy swych nierczsądnych ma- 
rzeniach, to natrafiiaby na veto nietylko u 
Ausirc-Węgier, aie i tam gdzie dotychczas 
cieszyła sę sympałyą. 

nne dziennixi piszą, że byłoby szaleń- 
stwem prowadzić wojnę o port serbski nad 
morzem Adryatyckiem. 

Paryż. (TBK). Agencya Havesa donosi z 
Sofii: Rząd austro-węgierski zgodził się na przy- 
łączenie się do innych mocarstw w sprawie wrę- 
czenia prośby tureckiej o pośrednictwo 
pokojowe. Przedstawiciele wielkich mocarstw 
otrzymają instrukcye, by porozumieli się co do 
wspólnego kroku, który ma być podjęty w chwili 
stosownej u państw Związku bałkańskiego. 

Paryż. (Tel. wł.) W tutejszych kołach por 
informowpnych sądzą, że pośrednictwo teraz już 
nie napotkałoby na trudności ze strony państw 
bałkańskich, ale uzależnione jest od zawieszenia 
broni, dla którega znów niema odpowiednich 
podstaw rzeczowych. 

Londyn. (TBK). Biuro Reutera dowiaduje 
się na podstawie informacyi z kół dyplomatycz- 
nych, że niepokojącę zapatrywanie 
na sytuacyę w dziennikach austryackich i rosyj- 
skich nie są podzielane przez dyplo- 
matyczne koła londyńskie, które sytu- 
acyę oceniają o wiele spokojniej na podstawie 
ciągłego kontaktu, utrzymywanego miedzy mo- 
carstwami i na podstawie decyzyi tych mo- 
carstw, by nie dać się wpędzić w zatarg 
przez żadne szczegóły, wynika;ące z wojny 
bałkańskiej. 


Dynamit pod porozumieniem., 


Łondyn. (Tel. wł,) „Daily Telegraph" do- 
nosi z Paryża, że Rosya prawdopodobnię za- 
żądą wolnego przeązdu przez Dardanele, 
na co Anglia nigdy nie przystanie. Możliwe 
jest, że nowy porządek rzeczy na Bałkanie 
zrodzi nowy zatarg. 


——— 


Misya serbska w Berlinie? 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinforme- 
wanego źródła dyplomatycznego dowiaduja 
się wasz koręszondent, że krat króla Piotra, 
ks. Arsen Karageorgiewicz, wyjechał do Ber- 
lina celem złożenia wizwży cesarzowi Wilhel- 
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mowi. Wizyta te stoj oczywiście w związku 
z konfliktem bałkańskim. 


Mebilizacya Rosyi. 


Praga. (Tel. wł.) „Ceske Slovo* donosi z 
Rostowa nad Donem, że Rosya zmobilizowała 
już kozaków dońskich. Fociągi wojskowe 
pełne są materyału wojennego. W najbiiż- 
szym czasie oczekiwane gą nad granicą 
wielkie transporty wojska. 


Zzniły kolos. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz* donosi, że 
w Kijowie odbyły się liczne rewizye domowe i 
masowe aresztowania. Między innymi areszto- 
wano wielu gimnazyalistów i studen- 
tów. Wecług twierdzenia ochrany wyśledziła 
ona szeroko rozgałęzione sprzysię” 
żenie. 


Bój o Czataldżę zaczęty. 


Sofia. (TBK.) Wojska buigarskie przed 
dwoma dniami posunęły sę aż do stanowiska 
koło Czataldży, nie napotkawszy na opór. 
Miasta Rodosto, Evegli, Silivri i Midia obsadzo- 
ne przez Bułgarów. 

Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość o upadku 
Czataldży nadeszła tutaj, -nie sprawdza się. 
Armia generała Stepanowicza pospieszyła Bułga- 
rom na pomoc pon Adryanopol. 

Sofia. (Tel. wł.) Na linii Czataldży nie było 
jeszcze rozstrzygającej bitwy. Flota tur cka po- 
dzieliła się na dwie części, by wspierać opera- 
cye armii lądowej, 

Londyn. (Tel. wł.) „D. Chron.“ donosi z 
Rodosto pod datą 10 bm.: Po gwałtownej walce 
Bułgerzy zajęli miasto i obsadzili wzgórze na 
północny zachód od miasta, si ąd atakowali Tur- 
ków, wspieranych ogniem okrętu Midiczie. Gdy 
Bułgarzy otrzymali posiłki, piechota turecka mu- 
siałą się cofnąć. 

Kizilagacz. (Tel. wł) Główna kwatera buł- 
garska zosiaia tu ze Starej Zagory przeniesiona. 

(Kizilagacz lęży na południę od Jamboli 
na drodze do Kirkkilisse na terytoryum bułgar= 
skiem. Red.). 

Londyn. (Tel. wł.) Stanowisko Kiśmila ba- 
szy jest znów wzmocnione, zarzucono tęż zamiar 
mianowana Mahmuta Szefketa baszy general- 
nym inspektorem armii. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Partya młodo- 
turecka zaproponowała partyi liberalnej wspólne 
postępowanie i utworzenia gabinetu koalicyjnego. 


Ostatnie dni Adryanopoia. 


Sofia. (Tel. wł.) Podczas wycieczki z A- 
dryanopola uciekło kilku tureckich chrześci ań- 
skich żołnierzy, którzy opowiadają, że środki ży- 
wności z powodu przepełnienia miasta okoliczną 
ludnością są na wyczerpaniu. Żołnierze dostają 
na dzień 1/a kg. chleba. Miasto będzie musiało 
poddać się za kilka dni. 

Kolonia. (Tel. wł.) Z Sofii donosi „Köln. 
Ztg.“, że w osiatnich dniach pod Adryanopolem 
wrzały zacięte walki. Fort Marasz był kilkakro- 
tnie odbijany przez Turków i znów zdobywany 
przez Bułgarów, obecnie znajduje się definityw- 
nie w ich ręku. 

Sofia. (TBK.) Armia oblęgająca Adryano- 
pol zacieśnia pierścień otaczający tę twierdzę. 
Forty Popastepe i Kastaltepe zajęte przez Buł- 
garów. Pogłoska, jakoby Buigarzy przy zajęciu 
tych fortów ponieśli wielkie straty jest niepra- 
wdziwa. 


Wkroczenie Bułgarów do Salonik. 


Sofia. (TBK.) Operujące w Macedonii woj- 
ska bułgarskie zajęły 6 bm. miasta: Strumica i 
Demirhassar. 

Giówny komendant dywizyi nad rzaką Rila 
telegrafowsł dnia 9 bm. do króla: Saloniki 
stoją oddnia dzisiejszego pod 
berłem W. Królewskiej Mości, 


Wojna czarnogórska. 


Berlin. (TBK). Doe Biura Wolfa donoszą: 
Genera? Vukotic pobił Arnautów w okolicy Dia- 
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kowy a obecnie maszeruje na pomoc czarnogór- 
skie] armii obłężniczej pod Skutari. Również 
część armii serbskiej pod wodzą Żivkovicza 
spieszy z pomocą Czarnogórcom do Suutari. 
Londyn. (TBK). Biuro Reutera donosi z 
Rjeki: Ostrzęliwanie Skutarl wczoraj wieczorem 
znów się rozpoczęło, Turcy cofnęli się na naj- 
wyższe stanowiska. Z powodu brąku żywności i 
slnej zamieci śnieżnej Turcy chcieli opuścić swe 
stanowiska, ale Czarnogórcy ich odparli. 
Król Mikołaj odjechał do Antivari. 
Belgrad. (Tel. wł.) Generał Zivkowicz 
wkrótce stanie pod Skutari. Czarnogórcy spodzie- 
wają się, że przy pomocy serbskich dział uda 
się im zdobyć Tarabosz. 


Z greckiego teatru wojny. 


Ateny. (TBK.) Żona następcy tronu Zofia 
udała się do Sałonik. Dziś wyjechali tam także 
attaches zagraniczni na zaproszenie następcy 
tronu. Dziś nadeszła tu pierwsza depesza z ľa- 
lonik od armii następcy tronu z doniesienięm, 
ża Turcy w wielu punktach zniszczyli połącze- 
nia telegraficzne. 

Ateny. (TBK.) Torpedowiec grecki przy” 
trzymał parowiec niemiecki „Tenedos* z 81 po- 
dróżnymi i odprowadził go do Pireus. 


W spadku po Turcyi. 
Londyn. (TBK.) „Evening News“ donoszą, 
że admiralicya angielska postanowiła kupić dla 
siebie dwa dreadnonghty, budowane obecnie w 
Anglii na rachunek Turcyi. 


Skąd się biorą „genialni! korespondenci ? 


Belgrad. (TBK.) Biuro prasowe ogłasza, 
że z okazyi podniosionych w prasie serbskiej i 
zagranicznej zarzutów przećiw urzędnikom woj- 
skowego biura prasowego o nadużycie władzy 
urzędowej, wytoczono tym urzędnikom śledztwo. 
(Idzie tu o fakt, że urzędnicy biura byli 
korespondentami angielskich pism i nadyżywali 
w ten sposób swego uprzywilejowanego stano- 
wiska. Red.). 


To i owo z wojny. 


Belgrad. (TBK.) Przybył tu b. prezydent 
Dumy QGuczkow. 

Belgrad. (TBK.) Firma francuska Schnei- 
er w Creuzot, która dostarczyła Serbii dział 
szybkostrzelnych, ofiarowała 20.000 franków na 
serbski Czerwony krzyż. 

Belgrad. (TBK.) „Stampa“ donosi, że ma 
być utworzony nowy order Duszana Potężnego dlą 
oficerów i żołnierzy za waleczność. 

Sofia. (TBK.) Agencya bułgarska zaprzecza 
doniesieniu o.zmianie religii króla Ferdynanda. 


Zamach na (analejasa, 


Madryt. (TBK.) Jakieś nieznane indywi- 
duum dało do prezyce ta gabinetu Canale- 
jasa cztery strzały z rewolweru i położyłe 
go trupem na miejscu. Sprawcę zamachu are- 
sztowano. 

Madryt. (TBK.) Morderca prezydenta mini- 
strów Canalejasa popełnił samobójstwo. 
Madryt. (TBK.) Morderca nazywa się Ma. 
nuel Pardinas Serato Martin, urodzony w El 
Grado, w prowincyi Huesca; liczył lat 27. 
Madryt. (Tel. wł.) Świadkowie zamachu 
twierdzą, że słyszeli podczas strzałów okrzyki a- 
narchistyczne z ust Pardinasa. Przypuszczają, że 
był to anarchista. Aresztowano mnóstwo osób, 
nie mających nic wspólnego z zamachem. 
Madryt. (TBK.) Przechodnie, którzy byli 
świadkami zamachu na Canalejasa, przenieśli gó 
do pobliskiej apteki i oddali portfel jego, który 
zawierał 2000 persetów. Milka dokumentów wy- 
padło z niego na ziemię. Aptekarz umieścił 
ofiarę zamachu na kanapce. Badania atoli wyka- 
zały, że minister już nie żyje. Żona Canalejasa 
nic nie wie jeszcze o śmierci męża. Powód za- 
machu nieznany. 


Przesilenie w Anglii. 


Londyn. W Izbie gmin premier Asquit o- 
świadczył, że rząd ziś przedłoży Izbie wniosek © 
anulowanie onegdajszej uchwały. 


NM Nr. 987. 


H. K, T. o wywłaszczęniu. 

Be in. (Tel. wł.) Wezoraj odbyło się tu 
doroczne zebranie „Ostmarkenvereinu", na którem 
wyrażono uznanie rządowi za zastosewanie usta- 
wy wywłaszczającej i wyrażono żądanie, by za- 
stosowanie rozszerzyć na cale Prusy wschodnie. 
Wyrażono dalej przekonanie, że energiczne sto- 
sowanię wywłaszczenia osłabi fakt niewnoszenia 
ustawy parcelacyjnej do sejmu pruskiego. 

Zyromadzenie w ostrej rezolucyi skrytyko- 
wało następnie Polaków w Austryi za mieszanie 
się do wewnętrznych spraw Prus i groźbę prze- 
ciw trójprzymierzu. Jakis Wagner mówił, że 
Austrya Niemców potrzebuje, Niemcy Austryi 
nie, więc niechże Austrya cicho siedzi. (!) 


: Salomonowy wyrok. 


Petersburg. (Ag. tel.) Żołnierz Bachurin: 
który został skazany 23 październiką b. r. na 
roboty przymusowe za to, że podczas parady 
w Moskwie wystąpił z szeregu, aby wręczyć 
carowi prośbę, został ułaskawiony. Dotycząca 
decyzya cara opiewa: „Wyrażając podziękowa- 
nie za łaskę Boga, który pozwolił na wyzdro- 
wienie następcy tronu, kk ai Bachurinowi 
jego cięż.ie(?) przewini nie" 


Napad bandycki w Nowym Sączu, 


Nowy Sącz. (Tel. wł.) Onegdaj rano © 
godz. pół do 6-tej zgłosiło się do kasyera kolei 
5 mężczyzn, którzy zażądali biletów. W pierw- 

szej chwili jeden z nioh wyjął z kieszeni re- 
wolwer i począł strzelać do kasyera. Za 
przykładem tego poszli 2 pozostali. Wywiązała 
się strzelanina w czasie której nikogo nie ranio+ 
no. W tym czasie nadjechał pociąg z Krakowa 
z czego korzystając bandyci uciekli. . Uwiado- 
miono o tym wypadku całą linię kolejową. 


Jeszczę jeden. 


Kraków. (Tel. pryw.) Do „Nowej Reformy” 
lonoszą z Rzeszowa: Handlarz i eksporter jaj 
\braham Wallach zeskontował przy pomocy 
*skonterów rzeszowskich i krakowskich weksle 
na przeszło 300.000 koron i zabrawszy pieniądze 
uciekł w niewiadomym kierunku. W samym Rze- 
szowię kilka osób poniosło szkodę na przeszło 
*00.000 koron. Szkodę poniosła także krakowska 
irma „Merkur“. 


Coś tak jak we Lwowie. 


Wiedeń. (TBK). W nowo budującym się 
domu w dzielnicy XX zawalił się sufit na 5-iem 
piętrze. Gruzy przebiły sufty dolnych piętr iza- 
sypały 5 robotników, z których 2 zginęło. 


Z kroniki katastrof. 


Sacvon. (TBK.) Tajfun wyrządził ogromne 
szkody na wybrzeżu Anamu. Wiele domów 
się zawaliło, 30 osób zginęło. 

Taganrog. (Ser. Ag. tel.) W kopalni węgla 
na stacyi Maryerka wybuchł pożar. Los  górni- 
ków, znajdujących się w giębi kopaini nie jest 
znany. 


W okronie kredytów w Galicyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Czasopismo „Osterrajr 
chischer Volkswirt“ zamieszcza artykuł w spra- 
wie stąsunków kredytowych w Galicyl, który 
przemawia za tem, by banki wiedeńskie nie oka- 
zywały trwożliwości z powodu niewypłacalności 
firm i by nie przyprowadzały do ruiny żywotnych 
interesów kupców galicyjskich. W końcu zwraca 
uwagę, że w Galicyi jest interesowany przemysł 
zachodnio austryacki, 


IZBA POSŁÓW. 


(116 posiedzenie XXI] sesyi z 12 listopada). 


Wiedeń. (TBK.) W dalszym ciągu dyskusyi 
tad rozporządzęniami ministra sprawiedliwości 
p, Vrstovszeęk (słow. lud.) przemswiał 4 go- 
dziny ; ; po nim przemawiali pp. Renner, Rot- 
teri Stransky. Podczas mowy p. Rennera, 
który atakował ministra, sprawiedliwości ćra Ho- 
chenburgera, odezwały się z ław socyalist „nych 
okrzyki: „gdzie jest minister sprawiedliwości! 
przerwać posjędzenie i zawezwać ministra, aby 
rawit się w IzLie!" Wrzawa trwała dłuższw czas. 
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W międzyczasie przybył do Izby dr. Hochen- 
burger. . 

Również podczas mowy: p. Stranskiego pod- 
nosiły się burzliwe okrzyki, gdy poseł ten ataku- 
jąc dra 'Hochenburgera powiedział, że jego 
miejsce jest w kryminale. Radykali 
czescy okłaskiwali te słowa i wołali poa adresem 
ministra: precz! Ze srony Nieniców odezwaly 
się głosy protestu. Między posłami: Wedrą, 
Waldnerem i Miihlwertem a Chocem i Szvihą 
przyszło do ostrej wymiany zdań. Wrzawa 
trwała czas dłuższy. 

Przewodniczący wiceprezvdent Ro mań- 
czuk kilka razy upominał p. Stranskiago. Gdy 
Stransky skończył swą mowę, wicęprezydent Ro- 
mańczuk udzielił upomnienia Rennerowi i Stran- 
skiemu za obraźliwe ataki na ministra sprawie- 
dliwości. Wywołało ta burzliwe protesty ze strony 
socvalistów i Czechów. Na tem obrady przer- 
wano. 

Na wniosek p. Waidnera przystąpiono do 
drugie go czytania przed. ożenia rządowe 0 w spra" 
wie wpływu vis major na podjęcie czynności 
prawno-wekslowych. Projekt tej ustawy 
przyjęto bez dyskusyi. 

Przy końcu posiedzenia poseł wszechnie- 
mięcki Iro protęstował przeciw zamiarowi prze- 
lewania krwi niemieckiej dla uratowania polityki 
austryackiej, podczas gdy Słowianie wà istryi o. 
twarcie sympatyzują ze Słowianami ne Bałkanie. 

„Klofacz oświadczył, że ludność bez 
różnicy narodowości nie pragnie wojny. 

P. Jerzabek przerywa: Ale przedewszy- 
stkiem niech Serbia przestanie być 
bezczelna! Wrzawa, okrzyki fe! na ławach 
radykałów czeskich. 

P. Klofacz oświadcza dałej, że Czesi 
pragną serdecznej przyjaźni ze zlączonemi pań- 
stwami bałkańskiemi. Zagadnienie bałkańskie mu” 
si być ostatecznie rozwiązane. Kto żąda autono- 
mii Asbanii, ten działa na szkodę dalszego spo- 
koju w Europie. Słowianie w Austryi pragną, aby 
uczucia ich tak samo były szanowane, jak uczu- 
cia Niemców i nie żądają wojny ani z Niemca- 
mi, ani tembardziej ze Słowianami. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
dziś. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszym kon- 
węncie sęniorów postanowiono odbyć następne 
posiedzenie Izby (po dzisiejszem) 26 bm. Mo- 
żliwe jest jednak, że w razie kontynuowania 
obstrukcyi, dzisie sze posiedzenie bądzie ©- 
statnię w tym roku, a budżet — jeśli nie uda się 
przeprowadzić prowizoryum — będzie załatwio- 
ny na peds awie § 14. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: 


Dziś 13 listopada (środa) rz.-kat.: 
Gr.-kat.: Stachija. 

Wschód słońca o 
po poludniu. 

Prognoza na dziś: 

Galicya wschodnia: Pochmurno, Śnieg. 
zmieniony, połudn. ws: hodn. mierny wiatr. 


Gałlcya zachodnia: Pochmurno, czasem opady çile- 
płota spada, póinac. ząch. silny wiątr. 


Następne 


Eugeniusza, 


g. 6'29 r, zachód słońca o g. 3'48 


stan mało 


Repertuar Teatru miejskizgo we Lwowie 


Środa: „Franciszek Villon“. 

Czwartek: „Bal maskowy“. 

Piątek: „Franciszek Villon“. 

Sobota po południu: „Dzwon zatopiony. 

Sobota wieczór: „Kug arz“ i „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie układu Stanisława Faliszewskiego I Euge- 
niusza Koszutskiego. 

Nied'iela po południu: „W gołębniku. 

Niedziela wieczór: „Jarmark na żony”. 


Ś. p. Hentyk Kaedyi w nauce. Wczoraj 
wieczorem odbylo się posiedzenie naukowe Pol- 
skiego Tow. Przyrodników im. Kopernika po- 
święcone uczczeniu zmarłego prof. Kadyego, w 
sali Instytutu chemicznego. Na zebraniu była 
obecna wdowa i rączina zmarłego, przybyli pro- 
fesorowie uniwersytetu z rektorem dr. Beckiem 
na czele, szereg profesorów politechniki z rekto- 
rem Fidlerem, Wydział Taw. lekarskiego w kom- 
plęcię, liczni uczniewie, słuchacze i słuchaczki 
Zmarłego. Pierwsze ławki zajęli najstarsi człon- 
kowie zebrania: prof, dr. Dybowski, prof. dr. 
Niedźwiedzki, radca Dziędzielewicz i 1 
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Zebranie zagaił prezes Pol. Tow. Przyr, 
im. Kopernika prof. dr. Stanisław Tołłoczko, 
wspomnieniem pośmiertnem, w którem podniósł 
długoletnią dzialalność zmarłego w Tow. im. 
Kop rnika, prawie od początku jego założenia. 
Później dr. T. wezwał zebranych do uczczenia 
pamięci Zmarłego przez powstąnie, co też w 
gl bokiem milczeniu uczyniono. Następnie do- 
cent dr. Markowski wygłosił referat o pracach 
Sk zmarłego, demonstrując preparaty i 

zdjęcia wykonanę ręką Zmartego przy użyciu 
własnych ulepszonych metod, które się stały już 
własnością ogółu. Były tam też i prace wykona» 
ne przed śmiercią i zdjęcia z rysunków pożólłe 
kłych Teichmanna o dziwnej wyrazistości, Wszyst- 
ko to swemi oryginalnemi metodami wykonał 
Zmarły. 

W jednym z najbliższych numerów „Gaz. 
Wieczornej” podamy szczegóły referatu dra Mar- 
kowskiego. 

Samobójstwo nolaryuszą. Z Delatyną do- 
nosi nasz korespondent o samobójstwie, dokona: 
nem przez tamtejszego notaryusza p. W. M, Ro- 
dowicza wśród dość niezwykłych okoliczności, P. 
Rodowicz, który od dłuższego czasu chorował nk 
rozstrój nerw wy, przed wykonaniem swego zA- 
miąru ubrał się w frak, zapalił dwie świece, którę 
usiawił w głowach sofy, wreszcie połozył się na 
tej sofie i wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 


życie. Smie:ć nastąpiła natychmiast, 
. p. Piotr Maksymowicz, emer. radca 
sądowy i obrońca w sprawach karnych, zmarły 


niedawno we Lwowie w 60 roku życia, znany był 
ogólnie we Lwowie i cieszył się sympatyą w sze- 
rokich ko ach. Jako członek wielu Towarzystw 
dobroczynnych, był prawdziwym opiekunem ubo- 
gich. Niedawno stracił ukochaną małżonkę, śp. 
Ludmiłę z Popielów, siostrę znakomitego rzę- 
źbiarza śp. Antoniego, a żal z powodu jej śmierci 
przyspieszył zgon śp. Piotra Maksymowicza, Osie- 
rocił 2 synów i 6 cór ek, 

Serce jej mówi. Marya Magola spotkała 
na ulicy pewnego mężczyznę, którego kazała ae 
ręsztować jako tego, który przed pięciu ląty się 
z nią ożenił, a po paru tygodniach ją porzucił. 
Aresztowany, który się nazywa Abraham Schorr, 
twierdzi, że pierwszy raz w życiu widzi Magolę 
i że od dziesięciu lat jest żonaty z Leibą z do- 
mu Herzer, co też potwierdza jego małżonka. 
Magola jednak twierdzi, że „serce jej mówi”, jź 
Schorr jest jej zbiegłym małżonkiem. 

Sprawy brukowe. Niejaki Kyryło, zarob- 
nik, został wczoraj wieczorem potrącony przez 
wóz tramwajowy Nr. 165 i doznał licznych o- 
brażeń. Z zamkniętego mieszkania Jana 
Szambra w Zimnej Wodzie skradziono ubrania, 
wartości 76 K i 50 K w gotówcę. 

Aresztowanie włamywaczy. Przytrzymano 
Aai Unreicha, Markusa Unterberga i Mar- 
kusa Lemischa, którzy włamali się ubiegłej nocy 
do sklepu z obuwiem Mozesa Heita. 

Zasypany ziemią. Przy kopaniu funda. 
mentów przy ul. Zielonej został zasypany ziemią 
likolaj Pe'ech, robotnik. Po wydobyciu nie- 
szczęśliwego okazało się, że ma zgniecioną kla- 
tkę pi rsiową i złamaną lewą rękę. W stanie 
groźnym udwiozła stacya ratunkowa Pełecha do 
Szpitala powszechnego. 

Wybuch motoru. Przy budowie mostów 
przy ul. Na Błonie l. 3 wybuchł motor benzy 
nowy i zranił silnie dwóch robotników Stefana 
Kluka i,Karola Sopkowa, których opatrzyło po» 
gotowie: 

Sprawa Józefa Olkusznika. Sędzia śłed- 
czy dr. Biachociński ukończył już przesłuchanie 
Józefa Olkusznika i poszkodowanych przez nie- 
go krakowskich kupców. Ugoda między Olku- 
sznisiem a kupcami nie doszła do skutku. Wczo: 
raj rozpoczęło się przesłuchiwanie przeora zako» 
nu OO. Pijarów, którego jeńeralnym pełnomo- 
cnikięm był Olkusznik. 


Mianowania i przeniesienia, Namiestnik poru- 
czył sekretarzowi Milińskiamu, kierownictwa starostwa w 
Brzozowie; przeniósł r. budown, E. FPannenkę z Prąemy- 
šia do Lwowa, r. bud. J. Malinowskiego ze Lwowa do 
Przemyśla, st. inż, W. Heyzmanna ze Stanisławowa do 
Lwowa, inż. S. Dunikowskiego z Bolechowa dọ Sianisła: 
wawa i adj. bud. J. Macha z Jasła do Jarosławia; prze. 
niósł inż, W. Pirgę z Przemyśla do Lwowa, a B. Janu 
szewskiego ze Szczuęina do Stanisławowa. 


Sir. 4. 


Z sali sądowej. | 
„Palestrant" przed sadem. 


Rozprawa przeciw dr. Sowilskiemu zaczyna | 
się stawać interesującą. Wczorajsze zeznanie w 
sprawie stosunku z Oktawem Orłowskim i jego 
matką hr. Łosiową, były bardzo ciekawe, to też 
dość licznie zebrane audytoryum z zaintereso» 
waniem słuchało opowiadań oskarżonego o Spo- 
sobach i sposobikach, za pemocą których Oktaw 
Orłowski zdobywał pieniądze na wesołe życie. 

Rozpatrywanie tej całej 'mętnej a nawet — 
jak ją sam oskarżony nazwał —— brudnej sprawy, 
zajęło sporo czasu. Oskarżony broni się w ten 
sposób, iż podnosi cały szereg nieczystych spra- 
wek. Oktawa Orłowskiego. Jest to figura dobrze 
znana na bruku lwowskim, znana też w rozmai- 
tych skandalicznych afer w Krakowie, Wiedniu, 
Budapeszcie. Otóż oskarżony miał w wielu wy” 
padkech, w których Orłowskiemu groziło are- 
sztowanie z powodu  „hochstaplerstwa* — jak 
się oskarżony wyraża — interweniować, miał 
wykładać swój pieniądz na wykupno fałszywych 
weksli, na pokrycie rozmaitych pretensyi, nieje- 
dnokrotnie też czynił rozmaite wydatki z polece- 
nia matki Orłowskiego, hr. Łosiowej. To też za- | 
rzut, jakoby wyzyskiwał hr. Łosiową, nazywa 
oskarżony nieuzasadnionym i twierdzi, iż jego 
pretensye z powodów wyżej wspomnianych, były 
bardzo duże. 

Podobnie przeczy oskarżony Sowiłski, ja- 
koby winien był dalszych sprawek, zarzuconych 
mu aktem oskarżenia, a więc co do przywłasz” 
czenia sobie rzeczy pp. Fibichów, co do bez-| 
prawnego puszczenia w obieg weksli ks. J. Lu- 
bomirskiego, co do wyzyskania A. hr. Łosia i 
usunięcia swoich rzeczy z pod egzekucył celem 
pokrzywdzenia klientów. 

Przesłuchiwanie oskarżonego  Sowilskiego 
zajęło caią przedpołudniową rozprawę. 

Rozprawę popołudniową rozpoczęto prze- | 
słuchaniem drugiego oskarżonego, p. WŁ Fibi-| 
cha. Do winy się nie poczuwa, nie wiedział bo- | 
wiem, iż weksie ks. J. Lubomirskiego nie są 
własnością osk. Sowilskiego. 

Z kolei rozpoczęto słuchać świadków. Listę 
ich rozpoczął ks. Stanisław Jabłonowski, giówna 
— wedle aktu oskarżenia — ofiara adwokata 
Sowilskiego. Świadek ten zeznał szeroko historyę 
swego poznania się z oskarżonym i stosunku z 


CLAUDE FARRERE. 


WALKA. 
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Przełożyła 
Jadwiga Mroczkowska. 
— Nie... 
— Dlaczego ? | 
— Bo... bo miałem zamiar wcześnie tutaj j 
powrócić... 
Utopił w niej teraz błagalne spojrzenie. 


Roześmiała się nagle... 

— Miss Vanne, czuję że przez otwór tej 
strzelnicy wchodzi iście japońska woń... A wiem, 
że nie lubisz... Weź, proszę, rozpylacz?.. Tak, 
proszę cię, rozpyl perfumy dokoła, a także na 
łóżko... i na mnie... 


Miss Vanne posłusznie i w milczeniu poci- | V 


snęła mały tłoczek złotego flakonu. Pod upajają- 
cem działaniem perfum mrs. Hockley wyprężyła 
się i wygięła całem ciałem a przejrzysty jedwab 
rozciągnął się na jej piersiach. 

Felze przesunął dwukrotnie ręką po czole, 
potem zamknął oczy. Śmiech mrs. Hockley za- 
brzmiał znów bardzo czysto. 

— Dosyć. Połóż rozpylacz, Elso. 
czuję się już zupełnie dobrze. Która 

— Pół do pierwszej. 

— Myślę, że obydwoje chętnie poszlibyście 


Obecnie 
godzina ? 


spać, 

Nie było odpowiedzi. 

Mis Vanne stawiała powoli złoty flakom ma 
etażerce. Felze nieruchomy, nie otwierał oczu. 


-— Tak! — rzuciła z nagła mrs. Hockley. 
— Musicie być zmęczeni. Dobranoc! | 
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nim, jako ze swym zastępcą prawnym; dużo 
szczegółów jednak nie mógł sokie świadek przy- 
pomnieć. 

Znacznie gorzej 
zeznania adw. dr. Cygi ze Stanislawowa. 
weniował on w sprawie ks. 
przy tej sposobności przekonał się, iż osk. So- 
wilski chciał wykorzystać i wyzyskać lekkamyśl- 
ność ks. Jabłonowskiego. Przesłuchanie Św. dr. 
Cygi nie zostało ukończone i będzie kontynuo- 


wypadiy dla oskarżonego 
Inter- 


'wane w czwartek popołudniu. 


Na tem, z powodu spóźnienej pory, przer- 
wano rozprawę. 


© fałszywe bilety kolejowe. 


Kraków. (Tel. pryw.) Wczoraj 
się tu proces przeciw kolejarzom, oskarżonym o 
nadużycia popełniane z biletami kolejowymi Na 
podstawie werdyktu przysięgłych, Trybunał wydał 
wyrok uwalniający oskarżonych od winy i kary. 


epesze „Ekonomisły”. 
Z giełdy. 
Wiedeń. (Tel. wł). Na wczorajszej giełdzie 


przedpołudniowej. sytuacya się poprawiła, później 


jednak przeszło do realizacyi. W szrankach kur- 
sy znacznie spadły. 


Nowela do ustawy wekslowej. 
Wiedeń. (TBK.) Komisya prawnicza Izby 


posłów przyjęła wniesiony wczoraj przez rząd 
projekt ustawy w sprawie ważności weksli w 
razie nadzwyczajnych wypadków. (Donosiliśmy | 


o tem we wczoraiszym „EKkonomiście*. Red.) 


Sprawozdania giotdowe i towarowe. 


Spirytus. 
Wiedeń 12 listopadi 7912 (telefon własny). Za to- 


| war kaniyngeniowany z dostawą natychmiastową za 100 


HL piaceno 56— do $T'--. Gotówka —— i —— 
1erdeńcya: bez zmiany. 


Ropa. 
; b x +. 10 | 
Dzienne ceny ropy targu lwowskiego z dnia 12 listopada 
ie I 


Wszystko za 190 ky. netto. 


Jabłonowskiego i| 


zakończył | 


Nr. 987. 


Sprawozdanie  zaprzysiężonego senzała Alfonsi 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana L J, tel, Nr. 101), 


| Ceny podane w halerzach za 109 ng. loco cyate"na. 
| stacya Borysław, zamknięcie notowąń godz 5 pda». 


Waluta (termin dostawy): 


19 listopada 683—686 
30 listopada 690—691 
31 grudnia 698—679 
grudzień-styczeń-iuty 706—707 
styýczeń-tuty-miarzec 713—714 
| rok 1913 130—740 


Tendencya: Na razie ceny pozostały bez zmis- 
nv. Usposobienic wyczekujące, przyczem duje się j ; 
| odczuwać pewna lendeucya zwyżkowa. Zawarto b, niewiste 
| transakcji na grudzień, 


Sea: 


Zboże. 


Fudapeszt dnia 12 listopada 1912 

Pszenica na kwiecień 1913 1202—1200., Żylo m 
kwiecień 1056—1057. Owies na kwiecień 11:15——19'10. 
Kusurudza na maj 800—83 01. 

Oferty: mierne. 

Choć kupna: mierna. 

Uspozobienie: spokojnie, 

Pogoda: deszcz, 


Zamknięcie giełdy wiedeńskiej 


Wiedeń, dnia 12 listopada 1912 

Dziś o godz. 2'30 popol. notowana. 

Akcye austr. Zakładu kredyt, 6922:59, Akcya w91» - 
| skiego Zakładu kredy. 78600, Akcye Anglobanku 31500, 
Akcye Unionbanku 512U0, Akcye Landerbanku 451 75, 
Akcye PBankvereinu 49050. Akcye Boden:redit 1157'—, 
Akcęe gzlic. Banku hip. 657:-, Akcye Praskiego Bankı 
kradytowego 000*—, Akcye kalei państwowych 665—, As- 
cye kolei poł. 10250, Akcye kolei póła. 4710—4710, 
Axcye kolvi czerniowieckiej, U0:00, Akcye Alpiny 95200. 
Akcye Rima Muranyi 68975. Akcye Prag. Towarz. że!. 
3250—3262, Akcye Fabr., broni 1030—, Akcye tureckis. 
tytoniowe 281'u0, Akcye gal. Karpackiego Tow. naft 717 —, 
Oblig. węg. ipdamniz. Renta majowy 8150, 
Renta kor. austr. 5435, Renta kor. węg. 84:05, 331. list. 
Tow. kred. z emsk. 80'25, 4-proc. listy Banku hipot 87:50, 
4 pół proc. 1. Banku hip. 93'25, 5-proc. list. Bantu hipat. 
—im, $ proc. listy banku kraj 851), 4i pół proc B. zr. 
24:25, 4-proc. gal, Oblią. prop. 96'10, 4-proc. gal. paty- 
czka kraj. z r. 1895 8400, 4-proc. pożyczka m. Lwowa 
65—, f-proz. poź. m. Krakowa 84'45, Losy tur. 20450, 
Marei 1,7702, Ruble 23450, S-proč. rania rosyjs. 19)3v. 
10275 Akcye Skoda 74090 Galic, Bank kred.97*00—93*3U, 
Powsz. Bank depozytowy 513-—, Nowa raaa korom ausic. 
Bułgary 00:00. 

Usposobienie silne z powodu zakupicń wobec 
spokojniejszej opinii o położeniu politycznem, z powzdu 
lepszej zagranicy i podwyżki kursu serbskich walorów w 
Paryżu. 


Jedno po drugiem podeszli posłusznie do 
łóżka. Mrs. Hockley podała im otwartą prawą 
rekę, Miss Vanne nieoczekiwanym ruchem ucało- 
wała dłoń tej ręki. Felze zeladwie dotknął koń- 
ców paznokci. 

— Dobranoc! — powtórzyła mrs. Hockley. 

We drzwiach Felze usunął się, by puścić 
młodą dziewczyn?. 

— Franciszku! — zawołała mrs. Hockley 
nagle. — Zostań chwilę, ty sam... 

Miss Vanne wyszła. Pchnęła drzwi zase- 
wne niezręcznie, gdyż rygle zatrzasnęły się 
gwałtownie. 

Felze, został na zaproszenie i podszedł pa- 
rę kroków neprzód. Różowe światło lamp elek- 
trycznych padło na jego nieco przybladłą twarz. 

Mis. Hockley uśmiechnęła sie: 

— Doprawdy, wyrzucam sobie, że cię za- 
trzymuję, gdy do tego stopnia jesteś znużony... 
Lepiejby było, gdybyś poszedł spać, jak miss 
anne.. 

Był przy łóżku. Ukląkł, ujął zwisającą jej 
rękę i namiętnie przywarł ustami do ciepłego 
ciała: 

— O, Bety! czy raczysz dziś wieczór wy- 
jątkowo oszczędzić mi cierpienia ? 

Skłoniła ku niemu głowę: 

— Czy jesteś pewien, że nie wolałbyś 
wrócić do swego pokoju, by malować obraz tych 
ulic, takich ametystowych? Niel... 


XV. 


Mrs. Hockley poszła w towarzystwie Jana 
Franciszka Felze do markizy YVorisaka, a raczej 
zaprowadziła go do niej. 

Jak zazwyczaj, markiza Vorisaka przyjęła 
gości jak najuprzejmiej. Lecz oficyalny cel od- 
wiedzin został chybiony: nie mogło być mowy 
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o zaczęciu portretu „w przebraniu". Markiza, 
chociaż uprzedzona o tem, wyszła do nich w 
swej najpiękniejszej paryskiej sukni. A gdy Felze 
zrobił jej wymówkę i domagał się przyrzeczonej ` 
japońskiej toalety, odpowiedziała mu, że w a- 
staśniej chwili zabrakło jej odwagi potrzebnej 
do wdziania na siebie tej starej odzieży. 

Jestem zresztą bardzo szczęśliwa, że 
zabrakło pani tej odwagi powiedziała mars. 
Hockley — gdyż jesteś bezsprzecznie o wiele 
ponetniejszą w tem tea'gown. 

Dwie godziny zeszły na gawędzie. Mus. 
fiockley znajdowała szczególną przyjemność w 
przysłuchiwaniu się angielskim wyrazom wycho- 
dzącym z wązkich i umalowanych ust ezyatyck:ej 
damy. A markiza Yorisaka poddawała się czuło- 
ściom swej nowej przyjaciółki z dziwną mięsza- 
niną uprzejmości i kokieteryi. Felze zasępiony 
odzywał się tylko kiedy niekiedy monosylabanii. 
Lecz gdy nadeszła chwila odejścia, zaczął nale- 
gać na powtórne spotkanie, lecz tym razem już 
tylko dla pozowania do portretu. 

Było to we środę, dnia trzecięgo maja. Na- 
stępne spotkanie zostało wyznaczone na piątek, 
piątego. Lecz i tym razem stało się to samo, co 
przedwczoraj. 

Markiza YVorisaka otrzymała tego ranka 
przez statek, który płynął z Frencyi, przesyłkę 
od ulubionego swego krawca. I oczywiście nie 
oparła się pokusie pokazania mrs. tlockley „ostat- 
niej kreacyi z ulicy dela Paix". 

-— Przypuszczam -— rzekła mrs. Hockley, 
że żadna z kobiet Paryża ani Nowego Jorku nie 
wygląda w tej ostatniej kreacyi tak uroczo jak 


ani. 
> (C. d. n.) 
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